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w IV-klasowej pensyi Żeńskiej w Piotrkowie 
B. DOMAŃSKIEJ 

wpisy rozpoczną. się dnia 25 Sierpnia, a egzaminy 
wstępne odbywać się będa w dniu 1,3 i 4- Września. 
Początek roku szkolengo <1 Września. (7-2) 

ŁAŹNIA 
w Piotrkowie do spl·zedania. Wiadomość w Re-
dakcyi Sygodnia". (1-1) 

Kapitał w Chinach. 
Co wywołało krwawe wypadki na dale

kim Wschodzie? Bardzo ciekawą w tej ma
teryi odpowiedź drukuje "Głos" w arty
kule pod tytułem: "Kapitał w Chinach". 

Europa-pisze autor-przyznaje sobie pra
wo rozwalenia murów chińskich dla wpusz
czenia naszej cywilizacyil do państwa nie
bieskiego i w tym celu wysyła tam misy
jonany chrześcijańskich i pancerniki wo
jenne. Chińczycy zaś, jakkolwiek są naj
bardziej przekonani, że ich cywilizacyja i 
ich religija są naj doskonalsze ze wszystkich 
moźliwych, nie przysyłają nam ani swych 
misyjonarzy, ani swych żołnierzy, nie na
rzucają Europie swej wyższej religii i 
nie żądają od niej ustępstw terytorial
nych. I gdyby kwestyja chińska była 
wyłącznie kwestyją etyki i t. zw. cywiliza
cyi, to kto wie, czy w konkursie etyczuo
cywilizacyjuym barbarzyńskie Chiny nie 
pobiłyby cywilizowanej Europy. 

Stanowisko prasy europejskiej, żądającej 
w imię wyższości cywilizacyi, otwarcia siłą 
na oścież bram chińskich dla europejczyków, 
jest absl~rdem, jeżeli spróbujemy przepro
wadzić je konsekwentnie. Może wypędzanie 
obcych misyjonarzy i kupców? .Ależ źadne 
mocarstwu nie ruszyło się, kiedy.Prusy.wy
pędzały "obcych" poddanych. 
Słowem, powody, które publicystyka po

daje nam zwykle dla wytłomaczenia bok
serów i usprawiedliwienia wojny z Chillarni, 
nie S,\ wystarczające. Rzeczywistym czyn
nikiem europejsko-chińskiego konfliktu jest 
kapitał międzynarodowy, którego misy ja 
skończyła się już na zachodzie, i któremu 
historyj a przeznaczyła jeszcze dokonanie o
statniego przewrotu -zburzenia od wieczne
go ustroju społecznego Chin dla zapewnie
nia nowych tryumfów produkcyi enropej
skiejl .. Z wyjątkiem Chin, wielki przemysł 
zdobył już sobie wszystkie kraje kuli ziem
skiej, w których mógł znaleźć rynek zbytu 
lub nowe pole wytwórczości i wymiany. 
Chiny, liczące około 400 milijonów ludności 
i niewyczerpane bogactwa naturalne, DO
zostały dotychczas wykluczone ze zdobyćzy 
europejskiego przemysłu i zarazem są dlań 
naj trudniejsze do zdobycia. 

Trudność polega na tem, że Chiny' są 
społeczeństwem rolniczem, opartem na dro
bnej własności rolnej. Kraj oparty wyłącznie 
na rolnictwie, bez szerokiego podziału pracy, 
bez wymiany wielkiej towarów, słowem-

kraj bez kapitalizmu, nie może być państwem 
zcentraljzowanem, z centralną władzą i 
administracyją. A ponieważ w Chinach 
panuje pod względem produkcyi drobna 
własność, a zatem związek społeczny mię
dzy oddzielnymi producentami-rolnikami, 
wskutek braku wymiany, jest bardzo luźny. 

Z tego również powodu, chińczycy są 
najbardziej konserwatywnym narodem pod 
słońcem. Kultura chińska.-to kultura dro
bnego włościanina, dla którego świat koń
czy się na granicach jego parceli rolnej, i 
dla którego tradycyja jest wszystkiem! Go
spodarstwo naturalne, zada walanie wszyst
kich potrzeb wyrobami własnej pracy, u
trzymuje go w tym ograniczonym świecie 
tysiącoletniej tradycyi, w którym brak 
wszelkich bodźców do nowości i postępu. 
Wyrwać Chiny z gospodarki naturalnej i 
stanu nieruchomości kulturalnej może tyl
ko kapitalizm z jego ruchem towarowo
wymiennym, z jego wirem nieustannych 
przemian społecznych i konkurencyj, zjego 
środkami przewozu i komunikacyi. Ale ta 
perspektywa. przejmuje chińczyków, nie bez 
słuszności, obawą i wstrętem, o ile ją do
strzedz mogą; zresztą ich wstręt do wszel· 
kich nowości skłania ich do rozpaczliwej 
obrony;przed najściem "cywilizacyi" wielko
przemysłowej, którą oczekują w Chinach 
tysiączne przeszkody jeszcze. 

Te to właściwości 400 m~lijonowego na
rodu, jego ustrój społeczny i państwowy, 
powinien być wskazówką dla miarodajnych 
sfer europejskiej "cywilizacyi", że kosztem 
przelewu krwi przedsiębrane usiłowania nie 
na wiele na razie się przydadzą, że budze
nie śpiącego olbrzyma jest połączone z 
ciężką odpowiedzialnością za przyszłość zdo
byczy cywilizacyjnych, które •.. nietylko w 
rozmiarze zysków materyjalnych znajduje 
swój istotny i naj cenniejszy wyraz! 

---+łł-Glile$si!3s ~., 

OBLĘGOREK 
(Dar jubileuszowy). 

Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu sło
wa "Gazety Kieleckiej1', o mało dotąd zua
nym, a obecnie na kraj cały głośnym Ob
lęgorku. 

Oblęgorek oddalony jest od Kielc o 14 
wiorst, a cztery wiorsty cd szosy piotrkow
skiej, obejmuje 17 włók przestrzeni (515 
morgów). Dwór wystawiony w 1895 r. 
przez obecnego dziedzica p. Mieczysława 
Halika, na stoku góry, położony jest wśród 
17-morgowego parku i ogrodu. Miejsco
woŚĆ bardzo malownicza i zdrowa, niebrak 
tam nawet górskiego potoku, który tworzy 
kaskadę· 

Oblęgorek wydzielony został w 188! r. 
z dóbr Chełmce z atynencyjami Bugaj, Po
rzyce, Oblęgorek, Pępice, Cierchy i PoliJhta. 
Dobra powyższe od kilku wieków pozosta
wały w rodzinie hr. Tarłów, od których 
ObJE2gorek w 1883 roku nabył p. Halik, 
rejent z Kielc. Pierwotnie O. obejmował 

przestrzeni 810 morgów; po ułożeniu się 
jednak obecnego właściciela o serwituty, 
włościanie otrzymali 300 morgów. Włościa
nie ohlegorscy posiadają obecnie 474 morgi 
gruntu, • stanowiącego własność 46 zagro
dników. 

W gminie Niewachlów, w której obrębie 
położony jest Oblęgorek, w odległej prze
szłości kuto miecze i rusznice, pławiono 
kruszcze na monetę krajową, odciągano z 
ołowiu srebro; dziś pośród tych starych 
zrobów górniczych zasiądzie mistrz nad 
mistrze, który złote myśli rzeżbi w sercach 
milijonów. 

Zdaniem delegatów, Oblęgorek 1:1am nie 
może być prze~miotem ubiegania si~ rolni
ków fachowych, pragnących ciągnąć z ziemi 
zyski, lecz jest to folwark jakoby stworzony 
dla al"~ysty pisarztl., nie mającego moźności 
poświęcać się rolnictwu. Po za prowadze
nin w lasach gosp,>darstwa prawidłowego, 
co wymagać będzie odpowiedniego uzupeł
nienia przestrzeni leśnej do 240 morgów 
(wyrąb 4 morgowy corocznie), pozastanie 
tam ziemi ornej 150 morgów i łąk 90, t. j. 
tyle, ile przy lliewielkim nakładzie pracy 
wystarczyć może na opędzenie kosztów do
zoru i utrzymanie budowli. 

Istnieje za to w Ohl~gorku przepyszny 
17-m0rgowy park, nad który piękuiejszego 
truduo znaleźć w kraju, a malowniczość 
okolicy i jej zaciszuość, w połączeniu z tym 
parkiem i domem wygodnym, stanowi war
toŚĆ największą dla takiego rolnika, jak 
Sienkiewicz. 

-~ 

Ofiara katastrofy kolejowej. 

Powtarzamy tu za "Kur. Warsz." nader 
sympatyczną $ylwetkę, zabitego na drodze 
żelaznej ś. p. Karola Vorbrodta, starsze
go konstruktora kolei wiedeńskiej . 

Ś. p. Karol Vorl'ro(lt, który zginął za
wcześnie a tak tragicznie podczas wypadku 
na kolei wiedeńskiej, nale'lał do te6"0 po
kolenia z przed lat 30-tu, które, nie uhie
g'ljąC się za karyjerą, wygodami życia lub 
uciechami, zajmowało chętnie pola pl'acy, 
wskazane istotnemi potrzchami społeczeń
stwa. Wyszedłszy w r. 1866 ze szkół war
szawskich, zapisał się do "Koniglicbe Werk
meister-Schnle" w Chemitz, a ukończywszy 
ją w r. 1b70, pracował 4 lata jako tcchnik 
w fabryce Borsiga w Berlinie i 3 lat w 
Warszawie u Lil~opa i Raua. Wstąpiwszy 
wreszcie do biura kolei wiedeńsl!.iej, na 
stanowisku starszego konstruktvra, w wie
ku lat 49 czynne i pożyteczne życie zakończył. 

W Warszawie rozszerzyła się sfera dzia
łalności Vorbl·odta; mają3 bowiem wciąż 
na uwadze l'0trzeay naszego przemysłu, 
objął jednocześnie posadę nauczycieb ry
sunków technicznych w Muzeum, aby cze
ladnikom i terminatorom dawać prawdziwe 
i cenne wykształcenie fachowe, którem Ram 
tak wybitnie się odznaczał. Chcąc szer
szemu kołu dać możność korzystania z na-
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uki, z natury rzeczy musiał przeznaczyć 
na lekcy je swoje godziny wieczorne. Było 
to dla niego wyrzeczeniem się wszystkich 
tak zwanych przyjemności i rozrywek to
warzyskich. Ś. p. Vorbrodt jednak przez 
całe życie widział tylko jedno zadanie przed 
sobą: pełnienie obowiązku względem spole
czelistwa. 

Śmierć też zaskoczyła go na stanowisku; 
wydarła ona to pożyteczne, pracowite, peł
ne poświęceń żnie, ku powszechnemu żalo
wi otoczenia. S. p. VOl'bordt zdobył sobie 
szczególny a wysoki szacunek u wszyst
kich tych , z którymi i dla których pracował. 

-4~~ 

,- (Nadesłane)_ Szanowny Panie Redak
torze! Proszę uprzejmie, daj w imię prawdy go
ścinę w szpaltach pisma Twego wyr3źom odpo

.wiedzi na artykuł pod tytułem "Nadesłane" , 
podznaczony skromnie głoskami "J . P.". a 
zamieszczouy w N 27 "Tygodnia" z d. 25 
czerwca (8 lipca) b. r. 

Z góry zastrzegam, iż osobistej polemiki z 
autorem, celem unikllięcia ujmy dla siebie, 
prowadzić nie myślę-w imię jednak prawdy, 
w imię obrony osobistej i szarpniętej niebacz
nie miłości własnej , winienem j edynie dla sze
rokiego koła czytelników Pauskiego pisma, 
zamieścić kilka słów, któreby w llależytem o
świetleniu zarzucany mi czyn lekceważenia 
zdrowia publicznego przedstawiły. 

U stróża w moim domu istotnie zachorował 
chłopczyk. Kiedy? nie wiem_ gdyż wyj eżdżałem 
na kuracyję; chłopczyk ten umarł. Na co 
chorowało dziecko? jaki był przebieg choroby? 
i co spowodowało śmierć j ego? nikt nie 1\'ie, 
nikt tego nie "konstatował ", jak się doslownie 
wyraża p. "J. P.",- nie można więc na domysł 
twierdzić, że to była ospa lub szkarlatyna, 
skoro dzieciak po śmierci , pisze p. P. ,jak po
wiadano poczerniał; za ży~ia za:; mial plamy 
i wysypkę po ciele przy silllym bóln gardła " . 
Kto tę dyjagnozę stawiał? Służące w kamielli
cy, każda na swój sposób i według swych 
kombinacyj , opo'wiadając osobiste spostrzeże
nia, z któryrh p. P. wybrał i zestawił najbuj
niej sze i. według swej znajomości postawił dy
j agnozę ospy luh szkarlatyny_ Spccyjalistą 
nie j estem,-lecz o ile wiem, to każda z tych 
chorób uja\ynia s ię na zewn ątrz tak różnią
cemi się między sobą oznakami, że is tnienie 
j ednej wyhłcza stawianie dyjagno:t: y drug iej;
tu albo-albo, stosowau się nie może; wc
dług tego :t: a~, r o mi rodzice zmarłego d:t:iecka, 
opowiad~l,li , była to odra zazi ębiona , j aka w 
naszem mieści<' panuj e. 

Dalej j ednak w korc8polldeucyi p. P. idą 
fakty z istotuem położenicm rzeczy niezgoclnc. 
Stróż miał troj e dzieci: ostatnie przy piersi, 
średnic umarło , a siedmioletni naj starszy chło
piec żyj e; co zaś do czwartego, które stróżka 
na wychowanie przyj ęła, to dziecko na półto
r a miesiąca przed śmi ercią j ej dziecka. a więc 
nie podczas choroby, matka odebrała. 

Nigdy nic postało w mej myśli lekceważe
nie hygieny publicznej , by "ukrywając cho
roby zaraźliwe nie elysluedytować mej kamie
nicy". Pod tym względem mam czyste sumie
nie; robię więcej w tym kierunku }Jewno niż 
teg'o chcą przepisy odnośne, - nigdy pustego 
lokalu nie miałem, a mam lokatorów, którzy 
już ocl 20 lat u mnie mieszkaj ą i tuszę sobie 
uznanie ich zyskałem; ukrywać wad dom-n i 
reklamować go nie potrzebuję-dom mój znany 
jest z porządku i czystości , których ściśle 
przestuegam; nie lubię tylko ella siebie i in
nych niechlujstwa i niepokoju. Gdybym był 
wiedział, że u stróża dziecko zachorowało, cho
ciażby na odrę tylko, byłbym najniezawodniej 
zarządził środki ostrożności, choćby nawet dla 
tego jedynie, że mam małe wnuki. które nie
mniej kocham jak p. P. swoje clzieciaezki. 

O rhorobie dziecka stróża, zapewniam, nie 
wiedziałem , gdyż nie mam zwyczaju codziennie 
o zdrowie j ego progenitury pytać , a i oboje 
małżonkowie w tym względzie buletynów mi 
nie składają; również nie mogę wiedzieć, czy 
czasem u którego z lokatorów niema jakiej 
zaraźliwej choroby; łatwo powiedzieć , że go
spodarz powinien wicdzieć - ale to już od 
właściciela kamienicy nie zależy.--Czy i temu 
jestem winien, że służąca p. P. zaproszona na 
pogrzeb, z dobroci serca, a pewno i wiedząc że 
jej nic nie będzie, poszła, choć trumienki nie 
niosła? Sądzę, że nie. 

J. Jakl/bowski. 
--o~o--

TYDZIEN 

Kronika Piotrkowska. 

Prosimy czytelników naszym z mia
sta. Piotrkowa i enłej piotrko\'ł'likiej 
gl.bernU o kOlnunikowauie lIam \ł';lŻ
niejszych f'łLktów i cieka",,"zycb wy
IUl,lków. Pro!łte podalJie willdomoś(,i 
jest dostateczne; obrobienie należy 
do redl.lkeyi. 

- Naczelnik gubernii piotrkow
skiej, radca tajny K. K. Miller wyjechał 
przed tygodniem za gl'anicę na udzielollY 
mu Najwyżej sześciotygodniowy urlop, po 
wierzywszy zarząd guberni i Wice-Guberna
torowi, radcy stanu, hrabiemu A. A. Lii
ders-Wej marno 

- - Dy,'ekc1}ja tutejszego Towarzy
stwa Kredytowego miejskiego, na zasadzie 
świeżo og'łoszonych w J(g-rze 61 "Zbioru 
praw" przepisów, rozesłała do wyb'itniej
szych przedstawicieli wszystkich miast w 
gubernii naszej, nie posiadaj ących dotych
C'las oddzielnych Towarzystw Kredytowych, 
odpowielloią odezwę, z zapytaniem, które 
z nich życzyłoby sobie przyłączyć się do 
tutejszego Towarzystwa? Jednocześnie na 
dzień dzisiejszy zwołała ogólne, nadzwy
czajne zgromadzenie członków, aby ono upo
ważniło ją do ponowienia starau w mi
nisteryjum skarbu w przedmiocie rozcią
gnięcia działalności tutejszeg') Towarzy
stwa na inne miejscowości gubernii. 

~-- ~łzadhi obrzęd. Dnia 19 b_ m. 
w tutejszym sądzie ukręgowym odbył 
się bardzo rzadki w sądownictwie obrzęd, 
a mianowicie nowo mialJowany prezes te
goż sądu p. Czyczeryu, wykonał publicznie 
przysięgę "na urząd sędzi ego 11 przed ogó!
nem zebraniem sądu pod przewodnirtwem 
vice-prezesa p. Srzedllickiego. Poczem p 
Czyczeryn objął obowiązki prezesa, przy
jąwszy na siebie stałą prezydencyję w 
I szym wydzi ale kryminalnym. , 

- Zeton pamiątkowy. W przeszły 
wtorek o godzinie l-wszej po polutlulU, 
p. o. prezesa sądu okręgowego w fJiotrko
wie p. Stanisław SrzedulCki, W' otoczeniu 
cHłego skład u sądzącego i urok uratury 
tegoż sądu, wręczył przy odpowiedniem 
przemówieniu, żeton pamią1 kowy b. człon
kowi sądu, obecnie członkowi i/,hy sądow ej 
w lrkucl!.u p. Rudniewowi. Żet"n wylw
nauy w jednym z zakładów jubIlerskich 
w Warszawie, pod względem wytworuości, 
gustu, prawdtivvie artystycznego wykuń
czenia i przepięk nej całości, wyr6żnia się 
z pomiędzy żetonów dotychczas na pamiątkę 
udzielanych i stanowi prawdziwe cacko 
jubilerskie, w ysokiej wartości. 

P. Rudniew w ciągu 16 lat urzędowania 
swego w Piotrkowie j 1884-1900), znany 
był, nietylko w sąd)'je ale i w Rzerszych 
kołach, jako człowiek uczciwy, sędzia 
zdolny a bezstronny; to też POzost,Lwla 
po sobie życzliwe wspomnienia. P. Hudoiew, 
o ile nam wiadomo, w tych dniach już 
wyjeżdża na miejsce nowego swego urzę
dowania. 

- ~łezygnacyja. Dowiadujemy się, 
za zdumieniem, iż wieloletni i zasłużony 
prezes Rady tutejszego 'l'owarzystwa Dll
bl'oczynności dla Chl'leścijan, p. Stanisław 
Srzednicki opuścił zajmowane przez , siebie 
dotychczas stanowisko. Faktu tego nie u
miemy sobie wytłomaczyć; w każdym razie 
czujemy się w obowiązku raznaczyć tu 
i stwierdzić publicznie, że p. S. był w 
ostatnich czasach główną osią tej instytu
cyi; że był prezesem pełnym inicyjatywy, 
energii, benedyktyńskiej pmcy; że wpr"wa
dził do wszystkich czynności Rady ład i 
system; że wreszcie j ego to głównie szlachet
nemu uporowi zawdzięcza Towarzy8t~0 po
siadanie własnego gmachu, w którym się 
mieszczą wszystkie niemal tutejsze zakłady 
dobroczynne. I gdzież szukać przyczyn tej 
rezygnacyi?. 

- Do Towarz. OIJklistów zapi
sało się w tych dniach około 10-ciu no
wych członków. - Ogólne zebranie, nazna
czone na dzień 13 b. m. dla wyboru jedne
go z gospodarzy Komitetu, nie przyszło do 
skutku, z powodu niedostatecznej ilości 
przybyłych na nie uczestników. Ostateczny 
więc termin zebrania naznaczono na 20 b. m. 

- 110 Towarzystwa Kred. miasta 
Piotrkowa starają się przyłączyć właścicie
le nierueho 'ności na Bałutach pod Łodzią. 
Łódzkie Tow. Kredyt" jak wiadomo, nie 
zgollziło się na podobną pl'Opozycyję oby
wateli Balut. 

- 1ł'a zjazd lekarz!} do Krakowa 
wyjech ali z Piotrkowa pp. DobrzeJewski, 
Skalski, Sobański i Wolski. Dwaj pierwsi 
powracają około przyszłego czwartku lub 
piątku. 

- Otrucie. Dnia ] 5 b. m. zgłosiła się 
do szpitala miejscowego dość porządnie u
brana kohieta w podeszłym wieku, która, 
nie mogąc już mówić, l1apisał:t tylko na 
kartce, że się nazywa Eufrozyna Laskow
ska, dl1j:1C jednocześnie do poznania, że się 
dobrowolnie otruła. Jakoż wkró tce, pomi
mo udzidouej pomocy lekarskiej, zmarla, 
a sekryja wykazała zatrucie esclIcyją octo
wą. Samobójczyni miała podubno niegdyś 
jakiś majątek ziemski pod PI-zysllchą, ale 
uiemiłosierny los ubożąc ją coraz bardziej, 
doprowadził do ostateczłJej nędzy, która 
stda się powodem t:1rglli~cia siii na wła· 
sne życ e. 

- Ilie.' 'U'Ńciekl1J. W ubiegły wtu
rek, około ~odziny 8 wieczorem, pies wście
gly, przelatnjąc przez Roks:t,yc"ą ulicę, u
{rryzł dwuletnie, siedzące na progu dziecko 
Józefa Gudulskiego, stróża z domu Mar ft 

szyckit'go, puczem został pr:t,e'!, bie~lIąeych 
za uim ludli ·/'atJity. D/jecko nazajutrz od· 
wie:t,iollo do Warszawy, do zakładu dokto
ra PaJlIIin;kiego. 

- ZWrttClf,my uwagę na spis licy
tacyj, zamie,zcwuy jak zwykle lIa końcu 
nin lejszrgo numeru: mianOWicie mj li('yta('yję 
co do odnowy gmachów I ocZtOVI} ch w naszem 
micśl'ie, f"talllie od lat paru zlIis:t,czollych, 
01';11. na licytacrje Ua budowę trakt6w szoso
wych: CZl;stochowsko-kieleckie,;u i rauom
skowsko '" ieluu8k iegn. 

- Filje ltnnbllrdu. \V PirMkowic 
i C/_ęstodiuwie mają być zaloi.one filje lom
haniu (H) w(jtllego, ua kt6re o zaloiellie w 
Łod:t,i okl.ymał kOllceil~j~ p. L Ciesielski, 
lIllwllielszy pilltrkowski, a obelluitl ku
piec ł6tld,i. 

- ,~r!Jj"zd sądu. D I· ugi wydział 
kar lly 'uteJ, 'I,ego sąllu okrę~ " weg!) w po
c/, ~~tka.-ll sierp"ia wyjezuia do Łl)u:d. na 
tr:t,yduiow<j klldencyję. 

-- BUf'Z/f,. W tl wt"rek prted wieczo
rem nad Piotrl-owem i okolicą znów sza
lała burza. hl'ul1l1ty i ploru y wraz z u
lewnym, choć krótkotrwał,1 m de ~zn;em. do
t.knt)y szt'zególlliej ukoli"\:i Kamnckiej Willi , 
Ostrowa. i raiJicy; w ty li ostatuim ma-
~tku "iorull uder/,ył w tOI)ol~ \'o~llącą w 

parku tuż klllu drewnianeg kości , lłka, ła
ruil\c gałęzic i odłnpująll 0l!r, mile llWl.al'Y 
drzewa; na f .. lwarku /(IŚ Lubllllia burza 
zwaiiła drewni;,wą owczarllię, pl'zygllPlta
jąc włościallina z OSlrowa Kuslllal~ i kilka
naście owiec. Kusm,.)a tei!:O% wlerzora 
zmarł Piorun udcrzył rówHit,ż w jedno 
ze świeżo posadzony,'h 1l li szos ,~ drl.t'wek, 
któremu uie zasl.kodził-usl'L!., uuwiem 
przelitem. 

- Zmiany lr ducltowil'ń.dwie. 
Wi karyj usz pll - k laszto\' ego" kll~l"lOła w 
Brzezillach, ks. ). i/toni B,II'u ' illSki 'l,atwier
dzolly z',stał w g-odno':;ei lupelaua przy szpi
talu na Pnldze,-Pl'zeuieSlelll 'l,ustall .\ il;;a
l'yju,;ze parafii: Widawa, ks. Antoni Dą
urowski i Izhica w 1''1\\'. hOUS . il/I, ks. Wła
dyslaw Liniewski-jeden lIa Hllcjsce dru
giego. WiKary jus.,; pandi ; Woluor:t" ks. All
dl'lej MUI·hauilki zosta ł alimi stratOl'elll pa
ra.fii .\ldcszyn w powleeitl widullskim. 



-,- . Zmiany słttŻbow~. P. o. radcy 
prawnego rządu guberuijaluego piotrkow
skiego, sekretarz gubernijalny, Aleksander 
SofroBow mianowany został członkiem za
rządu miejskiego.-jzby skarbowej piotrkow
skiej i w gubernijalnym podatkowym; były 
pomocnik buchaltera kasy łaskiej Feliks 
Duszyński-sekretarzem p-tu brzezińskiego; 
pomocnik naczelnika stołu izby skarbowej, 
registrator kolegijalny Młocki - pomocni
kiem buchaltera tejże izby, a na jego miej
sce kancelista izby skarbowej Elżanowski. 

- Na jubileusz 25-letniej egzysten
cyi stl'aży ogniowej ochotniczej we Wło
cławku d. 15 b. m., rada tutejszej straży 
ochotniczej wydelegowała pp. Spana, Chrza
nowskiego i Konopackiego, od których do· 
wiadujemy się o szczegółach całej tej uro
czystości, urządzouej nader wspaniale, przy 
udziale wszystkich wybitniejszych mie
szkańców. Obchód jubileuszowy rozpoczął 
się o godzinie 9-ej zrana. Przed odpowie
dnio urządzoną czatownią zebrali Się człon
kowie straży i goście zaproszeni, poczem 
wszyscy udali się do katedry, gdzie nabo
żeństwo odprawił ks. infułat Chodyński. 
Po ceremonii poświęcenia sztaudaru, do ze
branych przemówił J. E. ks. biskup Bere
śniewicz. Z katedry wszyscy uczestnicy 
uroczystości udali się w pochodzie na No
wy-Rynek, gdzie odbyła się próba straży. 
Z kolei nastąpiło rozdanie, na umyślnie 
wzniesionej trybunie, żetonów pamiątko
wych i podarków. Wśród zebranych człon
ków straży znajdowało się 14 jubilatów 
miejscowych. 

O g. 11 r. straż, wraz z 45 delegatami 
straży ogniowych ochotniczych z Płocka, 
Brześcia, Pabijanic, Pułtuska, Ciechocinka, 
Ozorkowa, Sochaczewa, Skierniewic, Go
stynina, Łowicza, Piotrkowa, Łodzi, Kutua, 
Łęczycy, Niel:!ZBwy i Lipna, oraz z gośćmi 
zapros't.Onymi, udała się do ogrodu miej
skiego, gdzie się odbyło śniadanie. Og6łem 
zebrało się 300 osób. 

O g. 3 po południu w hotelu "Pod Trzema 
Koronami" odbył się dla delegatów i go
ści obiad; do stołu zasiadło 120 osób. Prze
mawiali pp. prezes Nowacki, ks. prałat Śli
wiński, Braun, Małkowski, Nowca, Roba
kiewicz, Wąsowski, Recbow, Span, Zaleski, 
Ambrożkiewicz, redaktor Fryze, Rokicki, 
Horodyski, Karasiński, Mirkowski, Lobo
dowski, Neuman i Fajaus. Z powodu ju
bileuszu otrzymano DO telegramów, między 
któremi od Arcybiskupa i ks. Lwowa. 

O g. 7 w. rozpoczęła się w ogrodzie miej
skim zabawa dla strażaków i ich rodr.in, 
na kt6r~ przybyli również i delegaci; zaś 
o g. 11 w., po skończeniu zabawy, rozpo
częła się kolacyja, wydana dla delegatów 
i gości w hotelu "Pod Trzema Koronami". 

- Na Ws(:hód. "Warsz. Dniew." 
donosi, że z warszawskiego okręgu wojen
nego wyznaczono do wysłania na. daleki 
WschM pierwsze dwie brygady stt'zelców, 
razem 8 pułków, oraz 6 artyleryjskich ba
teryj. Pierwsza brygada strzelców rozloko
wana jest w Płocku, w Kutnie i Gostyninie, 
druga brygadil w Kielcach i Częstochowie, 
trzy bateryje artyleryi stoją w Płocku, a 
drugie t1'zy w Nowo1-adomskzt. Wychodzi 
także jedna bateryja artyleryi z Rawy. 

- Do B"zezin ma przybyć w dniu 
dzisiejszym Najprzewielebniejszy Arcybi
skup warszawski ks. Popiel. Z Brzezin 
ma udać się następnie do parani Gałkowa. 

- Powięks~enie kOŃcioła. Wy
stawiony nie tak dawno kościoł katolicki 
w Niwce pow. będzińskiego, ma być zna
cznie powiększony, ponieważ okazał się za 
szczupły na pomieszczenie masy ludności 
robotniczej miejscowej. Anszlag pod tym 
względem przedstawiono już odpowiedniej 
władzy. 

- Ołtarz wielki. Przedstawiono do 
władzy ap&zlag na pobudowanie wielkiego 
ołtarza w. kuściele parafijalnym w Kromo
łowie w powiecie będzińskim. 

TYDZIEN 

Połączenie telefoniczne. Ad
ministrator jeneralny dóbr Złoty-Potok i 
właściciel folwarku Dziub, p. B. Dzierzbi
cki otrzymał pozwolenie na połączenie te
lefoniczne głównego biura zarządu dóbr 
wzmiankowanych z poszczególnemi folwar
kami. 

- Studyja kolejki podjazdo
wej. Mieszkaniec Warszawy p. Franciszek 
Karpiński otrzymał pozwolenie na przept·o
wadzenie studyjów, dotyczących kolejki 
podjazdowej elektl'ycznej z Tomaszowa do 
stacyi tegoż nazwiska. Pan K. zamierza 
pl'zeprowadzić takiż tramwaj i w samem 
mieście. Z kwestyją tą ma być związaue 
zaprowadzenie oświetlenia elektrycznego 
w Tomaszowi e. 

- Z Tomaszowa J.ławskiego pi
szą do "Kur. Códz:" Dnia 13 b. m. około 
północy groźny ogień szerzył się w gęsto 
zabudowanej drewnianemi domkami dziel
nicy robotniczej przy ul. Piekielnej. Kiedy 
przybyła straż, już o uratowaniu dwóch pa
lących si~ domów nie mogło być mowy, 
trzeba było tylko myśleć o zabezpieczeniu 
sąsiednich budynków (wszystkich drewnia· 
nych), co przy szalejącym wichrze stawało się 
zadaniem niełatwem. O rozpaczy nieszczę
snej ludnosci ten tylko mieć może pOjęcie, 
kto ją widział. Mieszkańcy po całodzien
nej pracy, wszyscy już byli w śnie pogrą
żeni; nie uratowali też nieszczęśliwcy nic. 
Kobieta jedna w popłochu zostawiła. w stan
cyi dwoje dzieci; wdarła się tam napowrót 
po przez płomienie i wyniosła oboje, jeduo 
z opalonym policzkiem, a drugie-ręką. 
Dwadzieścia kilka rodzin zostało bez dachu_ 

- W Będzinie buduje się drewuia
ny cyrk Harina, goszczący obecnie w Kiel
cach. Przy budowie tej, zdarzył się wy
padek: jeden z robotników utkwiwszy sie 
kierę w dl'ewnianej ścianie u gÓI'y, zszedł 
po drabinie na dół i tui pod miejscem gdzie 
wi~iała siekiera, CI)Ś pl'zyhijaL Wtem sie
kiera spadła mu na głowę, rozciąwszy ta
kową w okolicy czoła. Krwią zbroczone
go, nieprzytomnego, od wieziollo do miej
scowego szpitala.-Dnia zaś 8 b. in. o godz. 
12 w południe, na ulicy za miastem, ja
kichś trtech drabów w sprzeczce z Leon
tyjem Dogadajewym, zadali ostatniemu kil
kanaście ran nożami. Przy oględz1Dach w 
szpitalu, naliczono 9 ran na plecaeb, ~ na 
prawej ręce, jedna na pl'awym boku i 2 na 
prawych lędźwiacb. Poraniony leży nie
przytomny, stan jego bardzo groźny. Win
ni nożownicy zbiegli. 

- Zawiercie. Zawiązało się towa
rzystwo obywateli z Zawiercia, składające 
się z 15 członków z kapitałem 15,OJO ruI. 
celem założenia publicznego parku w Za
wierciu. 

- Ciekawe. Korespondent "Kuryjera 
Codz." pisze z Łodzi, co następuje: "Grono 
robotników fabrycznych w naszem mieście, 
z zapoczątkowania jedllego ze swoich ko
legów, Antoniego Gozdeckiego, zamierzyło 
jeszcze przed kilku laty założyć bazar, w 
którym ludnuść robocza mogła by zaopatry
wać się we wszelkie przedmioty codzien
nej potrzeby. Wszelako urzeczywistnieniu 
tego projektu stawał na zawadze brak 
odpowiedniego funduszu, przyczem inicYla
torzy nie życzyli sobie, ażeby przedsię
biorstwo owo dostało się w ręce prywatne, 
gdyż chodziło o to, ażeby zysk bandl,)wy 
utworzył określony kapitał, od którego pr')
centa przeznaczanoby na różne cele, dobro 
sfery robotniczej m!lJęce na względzie. 

P. Gozdecki udawał się do kilku fabry
kanków z przedstawielliem, czyby przy ich 
udziale nie udało się założyć projektowanej 
instytucyi, ale wszędzie znalazł odmowę, 
wobec czego zaniechał wszelkich kroków, 
tembardziej, gdy jeden z zaitJtel'pelowanych 
przezeń w tej sprawie fabrykautów bardzo 
niechętm-e wyraził się () całej inicYJalywie i dal 
do zrozumienia, że za lego rodzajtt agitacYlę 
inicyjatot'owie mogą narazić się na utratę 
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miejsca.-Poruszona jednak przed laty myśl 
w ostatnich czasach na nowo podjętą zo
stała i toż samo grono, naradziwszy się z 
kompetentnemi osobami, postanowiło pro
jekt swój popierać, a celem doprowadzenia 
go do skutku ma się ono zwrócić do in
spekcyi fabrycznej z prośbą o wyjednanie 
w ministervjum skarbu zezwolenia na skła
danie w c-iągu lat kilku, do instytucyi 
finansowej wskazanej przez inspekcyję, 
po 1 kop_ tygodniowo od każdego robotni
ka na zało~enie w Łodzi pomienionego 
bazaru. Potrzeba na to 50,000 rb_, a po
niewilż Łódź posiada przeszło 30,000 roho
tników, inicyjatol'zy więc mają nadzieję, 
Że w ciągu lat 3-4 owa suma zebraną 
zostanie. 

- 'Ił przemysłu. Z powodu panują
cego zastoju w przemyśle Towarzystwo 
akcyjne fabryk Szeiblerowskich po;;iada. w 
obecnym czasie surowego towaru przeszło 
na 8,000,000 rubli. Towarzystwo zmuszone 
było dla po·mieszczenia tak znacznej iluści 
towaru pobudować dwa specyjalne maga
zyny; w tych jednakże dniach poczynione 
już wstały większe zapotrzebowania towa
rów do gubcruij cesarstwa. 

- Przedsiębiorstwo tramwajo", 
we w Łod1.i przyniosło dochodu brutto w 
roku 1899-399,088 rb. 97 kop.; netto do
chód wyniósł 186,001 rb. 8 kop.! Z tego 
opłacono na rzecz kasy miejskiej 25%, 
co wraz z wynagrodzeniem zarządu i człon
ków rady stanowi 29,3ll rb. 18 kop. 

- Pożary w Łodzi. W zeszłą so
botę w nocy wybuchł w Łodzi gwałtowny 
pożar w fabryce B. Friedcnberga, o 227 
warsztatach tkackich i 4 przędzalniczych. 
Na ratunek pospieszyły wszystkie oddzia
ły straży. Zanim zdołano pożar opanować, 
wszcz~ł się drugi ogień jeszcze groźniejsz)' 
w zabudowaniach towarzystwa "Nadzieja", 
w których uleg:ły zniszczeniu wszystkie 
składy Towarzystwa. 

- Tow. Płlf,wieńskie. Grono sport
smenów łódzkich wszczęlo starania o prze
uiesienie terenu wyścigów kOllnyeb z Pła
wna do Łodzi. "O ile wiem-pisle koresp. 
"Kur. Codz."- odnośna władza nie sprze
ciwiała/y się ternu projektowi, wsz.elako 
pod tym warunkiem, że Tow. plawieńskie 
wykluczyłoby ze swej działalności grę w 
t'Jtali-lutora, który bardzo zgu mie na mie
szkańców m, Łodzi m:'glby oddZl:llać." 

- 81alszfl linija "'·amu'ajów. 
Rząd gubemijaluy rOlpatrzył projełit lIO

wych linij tramwnjowych w Łod"i na 8-iu 
l'llcach _ które dotychczas były pozbawione 
tej komunikacyi. 

- Lic!Jtacyja na ułożenie hruków 
drewnianych na lU-cin ulicach Ł ,ali, z po
wodu braku kunkurcntów nie doszła do 
skutku w drugim terminie lic~·tacyjnym. 

- Homeopatyja. W Łodzi ma po
wstać apteka homeopatyczna, na. której o
twarcie uzyskał pozwoletlie odpowiedniej 
władzy 1>- Władysław Grodzki. 

- I17ychod.itwo. "Echa pl. i łom
żyńskie" Viszą: Wychodźtwo włuścian na 
rohotę za granicę w niektórych gminach 
przyblel'a zatrważające rozmiary. W gmi
nie Mały Płock niema prawie komu upra
wiać pola. Pozostali tylko starsi ludzie. W 
roku zeszłym do tej gminy z zagl'allicy 
wychodźcy nadesłali okvło 20,000 1'111. 

- H Otcze.ł' wo". Płocki odt/ział Ban
ku Państwa-jak donosi organ miej8cowy
nie przyj Ul uj e od dnia l li pca r. b. weksli 
podpisanych jedynie imieniem i nazwiskiem 
wystawcy, i żąda, aby tenże, obok s\V.:go 
imienia zamieszczał przy podpii!ie imię swe
go ojca ("otczcstwo"). 

- Zawiadomienie. Do przyjmowa
nia z pow. będzińskiego do "Tygodnia" 
Gwiazdkowego ogłoszeń I zobowiąz.ań rio opła
ty za nie po wyjściu t-zeczonego IlIHl1erU, u!,o
ważniony został p. Wysznacki z Sosuowca. 
~ 
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Z dalszych stron. stad Cesarskich: a) dla koni wierzchowych 
r~b;i 250, pięć medali bronzowych i pięć 

~~~~~~rr~ hstow pochwalnych, b) ula koni roboczych 
Wars~awa. "Słowo" utrzymuje (we dwa srebrne, trzy hronzowe medale i pięć 

wstępnym artykule), że "Głos boksera listów pocbwalnyclJ, c) dla ogierków i kI a
chińskiegon (patrz N2 25 "Tygodnia") jest czy roczniaków: duchowieństwa wiejskiego, 
sobi~ ~niej więcej czczą tylko gadaniną; że wło~cian i kolonistów rubli 200. Od War
cywIl~zacyja chińska, jakkolwiek olbrzymio szawskiego Towarzystwa wyścigów kon
dawlllejsza od europejskiej, ugrzęzła od- nych: rubli 500, dla koni różnych katego
dawna w jednem miejscu; że walka miedzy ryi, stosownie do uznania pp. sędziów. 
jedną a drngą jest nieuniknioua etc.' etc. Konie na wystawę dostarczone być win-
"Słowo" nie chce, jakby naumyślnie, zrozu- nr w dniu 7 wn~eśuia r. b. i tylko te ko

mieć o co tu właści wie chodzi i gdzie leży nie, które zadeklarowane zostaną przed 25 
jądro rzeczy w "głosie uoksera chińskie- sierpnia r. h. i od których opłata za miej
go". Otóż leży ono nie w żadnej wartości sce została wniesiona, dopuszczone będą do 
lub walce dwóch cywilizacyj, ale w publi- premijowania.-Korespondencyja winna być 
cznym gwałcie wdzierania się do spokojnego adresowaną do sekret~U'za wystawy J. Hel
cudzego domu i rozpościerania się tam pod bicba w Radomiu, ul. Lubelska N2 423. 
pozorem narzucauia domownikom "lepszej - Sprawa oświetlenia-elektrycznego ulic 
kultury", której oni nie pragną, lub przy- radomskich szybkim krokiem postępuje na
noszenia im nszczęścia" , o które nikogo llie przód. W tych dniach 1'0Zpocz~tą j UŹ zo
proszą. Jeśli cechą cywilizacyi naszej ma stała budowa. stacyi centralnej i roboty pro
być tylko ciągłe pogwałcanie prawa wła- wadzi przyszły dyrektor instalacyi elektry
sności-to niech ona idzie na zatracenie. I cznych w Ra.domiu inz. Witold Idzikowski. 
Jedna powinna być etyka dla jednostek, Pod kierunkiem zaś inzyniera Goltza de
rodzin, krajów i całego świata! Ale "Słowo", legowanego pl'zez zarząd Tow. "Union" sta· 
jak wreszcie większość pism m.szych, lubi wiane są urządzenia elektl'o - techniczne. 
się bawić w wielką politykę-rzecz naj- Wogóle roboty idą w tak szybkim tempie, 
wstrętniejszą, bo najniemorallliejszl!- pod iż zQstaną ukończone w miesiącu listop.adzie. 
słońcem! S~fizI?atami jednak-nikt nie za- - Lublin. Millisteryjum zatwierdziło pro-
głuszy sumIellla... jekt walki z ospą w Lublinie i upoważni-
. - Z Rzymu telegrafują do "Kul'. Codz.", ło magistrat lubelski do wydatkowania na 
IŻ krąży tam pogłoska, że Ojcu Świ<}temu ten cel 680 rub, rocznie. Miasto podzielo
p.odsuw~no myśl ogłoszenia krucyjaty prze- no na 8 okr<}g,ów,lekarskich ~o szczepienia 
Cl~ Chmom. Leon XIII myśl tę llatyeh- ospy. Szczeplellle ma byc dokonywane 
mIast odrzucił bez wahania. każdego roku w maju i czerwcu wszystkim 
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skarbu z panem ministrem spraw wewnę
trznych, został zakomunikowanym panom gu
bernatorom, 

- Ochroua ",,-łościan. Millisteryjum 
spraw wewnętrznych postanowiło wydać prze
pisy, mające na celu ochronę włościan przed 
wyzyskiem lichwiarzy i pośredników. Według 
istniejącego projektu winni skupywania zboźa 
u włościan w ziarnie, snopach, na pniu lub w 
innej formie po cenie nadmiernie nizkiej, a 
nadto w warunkach uciążliwych dla sprzeda
jącego. podlegają karze zamknię('ia w wiezie-
niu od 1 do o miesięcy, • 

- Kapitały spadl,;o\ł e. Dotychczas 
często zdarzało się, że komisarze sądowi, przy 
opisie pozostałości po zmarłych, zwracali się 
do oddziałów i kantorów banku Pailstwa z 
zapytaniem co do złożonych w banku przez 
zmarłego kapitałów, które następuie wpisywali 
do ogólnej sumy spadkowej, Obecnie bank Pań
stwa polecił swym kantorom i oddziałom, aże
by podobnych zapytait komisarzów sądowych 
nie uwzględniały, z tego względu, że ci nie 
mają prawa poszukiwać kapitałów spadkowych, 
lecz tylko zabezpieczyć przez opis majątek, 
pozostały po zmarłym na miejscu. Zabezpiecze
nie zaś złożonych w banku kapitalów dostatecz
nie gwarantuje ustawa bankowa. 

- W) rób papierosó,y. Dla osób, zaj
mujących się wyrobem papierosów .z powie
rzonego im tytuniu, zapadła wazna decyzyj a, 
Oto, jak donoszą "St,-Peters, Wied.", władze 
akcyzowe wyjaśniły, ze praca tego rodzaju nie' 
jest naruszeniem przepisów akcyzowych, & 

przez to i wyrabiający papierosy z tytuni po
wierzonych nie mogą podlegać żadnej odpo
wiedzialności. 

Z BlSLIJOGRAFII , PR ASY. _ Petersburg. Z ogólnej liczby 120 ruło- bez wrją~ku ,dzieciom do lat lO, Opróc~ 
dych lekarzy, zaliczonych do akade,mii me- szczepleDI~ wIosennego, l~karze re~l1'owI 
dycznej petersburskiej, 91 otrzymało roz- ObOWląZ3.111, będą dop~lnlac ,bezpł~t1lle re- _ ELIZA ORZESZKOWA, "List do kobiet 
kaz udania sie na daleki wschód. Niemal wakcynacYI wszystkIm mleszkancom w niemieckich" i »0 Polce Francuzom", Str. 83 .. 
wszyscy oni zostali odwołani z obecnych swoim rewirze, życzącym sobie tego. Nakład Br, Natansona. Warszawa 1900.-W 
wakacyi, oraz z klinik zagranicznych, do- - KarIsbad. ('fowarzystwo pomocy). przedmowie autorka opowiada dzieje powsta: 
kąd wyjechali na studyja. W KarIsbadzie, grono zamożniejszych Poln- nia obu swych listów, A listy same należą do 

_ Kielce. Na walnem zgromadzeniu oby- ków powzięło szlachetn~ myśl, zawiązania szeregu utworów, które radzibyśmy wid:Gieć ~ 
wateli m. Kielc, zwołanem do magistratu, "Tow, arzy, stwa",. które by mIało za ce,l rękach każdej kobiety, choćby ze względu na 

b h i kó l h 
taki oto urywek: »Rozum jest lampą, któr~ 

zapadła decyduJ'ąca uchwala \'" spI'awI'e za WSplel'allle u ogw rOl a T w eczącyc SIA Ś • tl ' 't ' .. , d b . . ' : - K. 'l b d" . " , ... "l o WIC a SWlą ymę zycm, WOWCZllS o roczyn-
łożema w KIelcach S-o klasoweJ szkoły 'P"ze- w ar s a ZIe, .lub ~a kur?c) Ję z .bI aku ną, gdy w świątyni są ołtarze. W braku lam;-
mysiowej z kierunkiem górniczym. Projekt f~nduszów przYJecbac do wod ta~teJszY,ch py ludzie mogą brać bałwany za bóstwa i bó
powyższej szkoły w zasadzie przyjęty przez me l:ll0gących. , Grono to odbyło JU~ posle- stwa. za bałwany, ślizgać się i upadać w ciem:
ministeryjum oświaty, dwukrotnie był już u dzeme, na. ktorem pod ~l'ZeWo~Dl~tweru nośCI. W braku ołtarzy" przy bl~sku lamĘlY, 
kuratora celem uzupełnień nie ostatecznej dr. Hassewlcza u~worzy~a Się komlsYJ:l, ce- ~szy~cy mo~~ space!owac wygodme, lecz mk~ 
jego redakcyi lecz rozjaśnienia jednego lem wypracowama prOjektu ustawy "To- 8I~ n~e mo~h .-" Wl~le ołtarzy~, przed kt~re-
J
'eszcze punkt ' ., k śl ' . warzystwa Polaków w KarIsbadzien Ioi mI lllcgdys modlIła Się Ludzkolie, runęło I w 

u, mianOWICIe o re ellla Ja- , " . - d ' h ' t ł t d tk' . d kt' k ó' s e " . k' cyjatorowIe zastrzeO'h sobIe ii przyszłe uszac pozos a a z ą pus ,t, n,t orą r-
n go sumy zapomogI na pJerwJast owe T ,,"',',', lują nuda gorycz i występek",- W ręku ko-

ur~ądzeni~. Ostatnie zgromadzenie obyw~- " o~a~'zyst'ifO" śC.~8!e, I. ~yłączllle., będzl; biet lampa rozumu świeciła dh;'go blaskiem 
tell m. Kielc sprawę powyźszą ostateczme dobI,OC~~nn? W ptzyszłoscI "Tvwalzystvy-o przyćmionym, bo jej płomienia nie podsycała 
zdecydowało, nie oglądając się na przyobie- ZamJe~lC Sl~ ma na przytułek .1u~ szp:ta~ ~ed~a, Tera.z kob.iety coraz czę~ciej zapala~ 
c'fwany współudział przemysłowców Zagłę- w KaIls,bad~~le dla Polaków. InlCYJ~toraml Jąc~ Ją u ogm~k wle~'y, mogą, coraz skutecz:
bIa Dąbrowskiego. Miasto ofiarowało i de- "Towarz~stwa ,są: hl'. Helena Mle,row~, mej dopom.ag~c drugIej połow~e rodu swe~o 
klaracyję swoją oblekło w forme uchwały: br. MarYJt~ MycIeiska, hr. Alfred MYCIelskJ, we ~~noszelll!1. ołtarzy,. czyh ,w b.u~en~~ 
1) Plac pod budowę O'machu szkoinego przy Wanda Bielska, Juljnsz Bielski (senior), ucz.uc ~ dą~n?SCI, bez ktorych ŚWlątyma zyCla 

ul S 
' .' k" "'2) St ł'. . b Józef Dunin Kal'wicki (senior) Wincenty staje SIę mIejSCem pustych albo występnych 

. emIDal YJs leJ. a eJ IoczneJ su - , '. spacerów~ 
wencyi 9000 rubli 3) Na tymczasowy Sommel', Ksawery br. KraSICkI, hr. Kru- Ż d' t d ł R " " . ", zen ternowa O k' k E" J . "a nego sep ara yzmu z rugą po ową 0-
wynajem lokalu, do ChWIlI wzmeSIema gm a- ,s ,'~' s .. Jer o, pp. razm e1"'''' du Ludzkiego, żadnego wynoszenia się nad nią, 
chu szkolnego, po 1,000 rubli rocznie, lD~now~kI, bal on Bu~o~, Puzyna, ~lakoma- żadnej zaciętości w urazie za doznane krzy-
4) Na pierwiastkowe urzadzenie szkoły SkI, BeJen, RomarskI l BohdanowIcz. wdy! Jak najmniejsze wyzyskiwanie światła 
20,000 rubli. • lampy dla odkrywania nowych zdrojów, roz-

,_ K r p dł 'h 'k' . ~ koszami upajającemi zwierzę ludzkie! Jak naj-
. , ~ ISZ •.. 0 ugIC o.cze Iwam~ch- pilniejsze poszukiwanie z jej pomocą źr~deł. 

pISZ~ .Olgan mleJscowy-z~lIża W chwIl~ o: Wiad.omości ogólne. które krzepią i ogrzewają duszę!" 
twaICl~ W Ka~lszn sztukI teatru! DZI~kl »Jeżeli kobiety, do ognisk wiedzy dopusz-
starallIom ludZI dobrej woli, na których czane, tego zdania pełnić nie zechćą, niechaJ' l . - Cyrli:ularz p. JDinis-tra skarbu. 
cze e stOI w pierwszym rZE}dzie p. Naczel- Ponieważ w niektórych miejscowościach wla- o pierwszy kamień spotkany lampę ~wą roz-
nik gubernii teatr miejski otwarty zostanie dze gubernijalne nie uwzględniają podań biją! Nie będzie ona światu potrzebną, gdyż i bez 
w. dni,u 24 lipca r. h. Aby zaś wymaga- właścicieli fabryk na ustawianie kotłów paro- niej świat ma aż nadto tej, która przyśw~eca. 
ma pIękna, estetyki i nauki godnie uczcić, wych w tych wypadkach, gdy właściciel fa- robotom , ~lahym, brudnym, samolubnym l 0-

zaproszono na otwarcie naszego teatru ar- bryki nie posiada jeczcze pozwolenia na za- krutnymJ 
tystów pierwszej naszej sceny. Zaszczytny łożenie fabryki, pan minister skarbu odnośnym - ,"PR~ WDA" r~)Z~slała s~ym abonentom 
ten obowiązek spadł W tym wypadku a cyrkulazem wyjaśnia tę sprawę, a mianowicie d~kollczeDle zn.a~omlteJ choć ~:n~co. prz~starza-

anie' b' 'L" d I . ' ,n cyrkularz ten brzmi jak następuje: Pozwolenie łeJ pracy MaksImowa "SyberYJa l CIężkIe robo-
p '. aIonową U .e, l enę l TeklE} Tra- na ustawienie kotłów parowych w fabrykach ty". Dziś, w chwili '.znoszenia kary zesłania na 
pszo, Szymanowską l, Tarnows~ą, ol'a~ na i zakładach przemysłowych wydawane na pod- Syberyję, dzieło to zasługuje na baczną uwagę, 
panó:w: . SzymanowskIeg?, PI:azmo~8k~ego. stawie prawideł, zatwierdzonych przez ministra - "O TEM CO JEST OSPA i co trzeba 1'0-
NowICkjego, BolesławskJego I UszynskJego, skarbu w d. 30 lipca r. 1899, nie powinno za- bić aby się od ospy uchronić". Odezyt popu-

_ Radom. Spółka rolna radomska roze- leżeć od pozwolenia wydawanego przez wła- larny dora PuławskiegQ zalecony przez Warsz. 
słała ilustrowany plan sytuacyjny terenu, dzę gnbernijalną na otworzenie fabryki zgo- Tow. Ryg. Str. 22 VI ilustracyi kolorowanych, 
przeznaczonego na tegoroczną wystawę koni dnie z § 65-74 prawa przemysł. (zb. praw. t. Warszawa. 1~99 !'. .,. . 
I jarmarku na inwentarze, odbyć sie mają- XI, cz, 2 wyd. r. 1883), jednakże należy mieć ~aresz~le I u l!-as z~czynaJą SIę pOJawIać 
cych w Radomiu W d' h 9 10 ił ' 12 na widoku, iż pozwolenie na ustawienie kotła ~sląż.e~zkI, nadaJące ,Się d,o. odc~ytall1a przed 

., • . ~Iac, ',,' l parowego nie daje jeszcze prawa na urządze- hczmeJ zebraną pubhcznosClą. Do szeregu te-
wIzesDl~. Na wystaWIe tej IOzdane bE}dą nie i puszczenie w ruch fabryki. Cyrkularz go rodzaju nader użytecznych wydawnictw 
następujące nagrody: od głównego zarządu powyższy, po porozumienill się pana ministra winniśmy zaliczyć pracę doktora. A. Puław-



skiego, która została zalecona przez Towarzy
stwo Hygieniczne i czytana parokrotnie w 
Warszawie. Książeczkę tę winnyby nabyć i 
przeczytać wszystkie prawie matki, które w 
większości wypadków mają nader skromne po
jęcie o wszystkiem, co ma jakikolwiek związek 
z medycyną i hygieną. 

ROZM:AITOSCI. 

TYDZIEŃ 

sługuJących korzyści,Jakie cze' piemy z tych nowych, odpowia
dających wzmoźonemu ruchowi nowoczesnemu, weltilculów. 

(.Sport"). 
'W 'Wiedniu powehło stowarzyszenie wy

pożyczania bieclnyru połoznicom wyprawek dla nowo
rodków, które po uplywie roka zwracane bywnją 
dla dalsaego użytku. Pierwszą myśl rzueiłn eól'ka 
znakomirego chirurga. Billrl)tha. O uzyteezo(lści tej 
instytucyi, która oddawna już istni ej \) w Angli: 
niema co mówić. Pragnęli\Jyśmy wraz z Prawdą, zkąd 
tę wiadomuść eZl'rpiemy, aby się i u nas przyjęłn. 
Pra~o lDieszkanio~e "" Sz~aj

caryi. Po długich debatacb, pisze .Prawda", 
wydano \\' Szwajcaryi prawo mieszkaniowe, uwzglę
dniające ważuiejsze wymagania hygieny. Prawo 
żąda np_, abv w sypialniach na każdą osobę li
czono przynajmniej 3,2 metraOpowierzcbni podło
gi i 10'3 m. sz. powietrza; aby każde mieszkanie 
posiadało osobną kucbnię i ustęp. Prawo zawiera 
również przepisy dotyczące podziału płci w ko
szarach fabrycmycb, zajazdach i domacb, któl'e 
odnajmują t. z .• kąty". Prawo ustanawia posadę 
i Ilspektora, który ma zwiedzać mieszkauia. Jest 
ono kompromise:n pomiędzy żądaniami hygienistów 
i ludzi zmuszonych mieszkać w tanich mieszK:t
ni ach, a zażartą opozycyją kamieniczników i ich 
przedstawicieli sejmowych-i dlatego jest nie
doskonałem. Ale przydałoby ~się ono i w tej for
mie gdzieindziej. 

-- ---
Licytacyje W obrębie gubernii Piotrkowskiej. 

Opinij a. s~c1zie~o o satnocho
dacia. W amerykańskiem mieście Rocbedter koń 
pewnego właściciela, przeBtra~zony przez przejeż
dżający ulicą samochód poniósł i nszkotlził powóz, 
do którego był zaprzężony. PC'szkodowany Z'lpOZ
wał właściciela samochodu o odszkodowanie, sędzia 
jednak, MI'. Srhuterl.lnd, powództwo oddalił, I, 
przy tej okazyi, wyraził w motywach wyroku na
stępujące zapatrywanie się na samochody: .Koń 
nie posiada źadnego uprJ!:ywilejowanego stnnowi
ska w komunikacyi publicznej. Sam fakt, że koń 
przestrasza się jilkiegoś nowego ulepszone ~o spo
sobu lokomocyi i zrządza z tego powodu szkodę, 
nie daje poszkodowanemu prawa do skargi. O ile 
pewna droga nie jest wyraźnie przeznaczona dla 
pewnego tylko rodzaju wehikułól'l', woluo z niej 
korzystali każdemu I.l·aktycznemu przyrządowi lo
komocyjnemu. Że każdy webikuł z biegiem czasu 
nlega różnym zmianom żadnej nie llodl~~'a wątli
wości. Coby się zatcm stało z postępem, gdy"y 
wszelki nowy tvp wo'u miał sobie w7brollione - W dniu 11 (24) i 14 (27) lipca w m. Piotrko
korzyst"nie z nlic publicznycb, pod pozorem, że wie, na sprzedaż mebli, od sumy 151 rb. 50 kop. 
się nie zgadza z wozami, będącemi do tej pory w i szafy ogniotrwałej i mebli, ocenionych na sumę 
nżytku? Skoro samorhód skarżonego jllst powozem 230 rubli. 
praktycznym, skoro wydawany przez niego hałas - 28 lipca (10 sierpnia) w majątku Gościnna w 
i wytwarzanie pary, zmniejszone są za pomocą no - pow. piotrkowskim, na sprzedaż żyta w snopie i 
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17 (30) lipca w magistracie m. Będzina, na 3-ch 
letnią dzierżawę dochodów kasy bóżnicznej w Bę
dzinie, od sumy 121 rb. 75 kop. rocznie, in plus. 

- 18 (31) lipca tamże, na 3-ch letnią dzierżawę 
trzech Jokalów w budynku łaźni ży<lowskiej w Bę
dzinie, od sum: 50 rb. 60 kop" 101 rb. 50 kop. i 65 
rb. 95 kop. in plus. 

- 17 (30) lipca w lU"zędzie p-tu częstochowskie
go, na budowę w ciągu 1900 r. 860 sążni szosy na 
Częstochowsko-Kieleckim trakcie I rzędu w grani
cach p-tu cz~stochowskiego, od sumy 9,358 rubli 
47 kOlI. in mmus. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu noworadomskiego, 
poprawę drogi guberuijalnej I rzędu na trakcie No
woradomsko-Wieluńskim, od sumy 9,809 rb. 5 kop .. 
in minus. 

- 30 września (13 października) w są<lzie zjazdo
wym w m. Łodzi, na sprzedaż nieruchości, położo
nej w m. Zgierzu przy ul. Zegrzl\ńskiej pod ~ 150, 
od sumy 13,000 rb. 

TOWARZYSTWO tOWICKIE 
PRZErrWORÓW CHEJIICZNYCH 

i nawozów sztucznych. 
Zarząd: Warszawa, Włoclzimierska 2a. 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 

• 1. K"tliilski w Rawie, 
. ' L Mikołajewski w Nowo-Radomsko, 

G. Szamowski w Łodzi-Konstan
[tynowska 5, 

Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

. inne nawozy sztuczne. 
1'ia żądanie cenniki. (52-26) 

wych ul~pszeń, skol'Q z8tem niebezpie(lzeństwo j"- koni od sumy 2000 rb. 
kie przedstawia tell samochód, lIie jest viększe, - 11 (24) lipca we wsi Wola-Kuczyńska w IJOw. •• , 
niż innych, kursujących pnbl cznie samochodów- ł6<lzkim, na sprzedaż stodoły do rozebrania, koni, . ~'ozklad fetuJ, pOCłągOW na Sta-
llie rozumiem )V jaki ~posób można zar~uc'lć w 0- 1 trzody i t. d.,. ~d Bumy ~48. rb .. 10 kop. . . I cyi PiOt'·I.:ów 
becnym wypadku "skarżonemu nieoHtrozną jazdę· \ - 28 wrzesllIa (11 pazdzIernika) w sądZIe zJaz- d d . 19) M' 00 k 
GtlyIJy komu przyszło do głowy przt'jech:.1i prz"1J dowym w Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości, I O ma 6 ( aJa 19 ro u. 
uli~ę stal'oświeckim wozem z pl'el'yi, zaprzęż nym położonej tamże przy ulicy Noworadomskiej pod N1! Odchodzą z Piotrkowa: 
w 4 woły, konie również by się płoszyły; a jetlnak, hypoteczuej 959, 0(1 sumy 12,000 rb. i niżej. Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
zdaniem m. jem, nie byłoby żadnej zasady do ja- - 21 września (4 października) w są.dzie zjazdo-
kiejkohviek skar .. i, cbybaby taki zaprząg w jaki- wym w Piotrkowie, na sprzedaż nieruchomości, po- 2 m. 41 w nocy kutyjer. 2 m. 57 w nocy kury jer. 
kolwiek inny .posób przeszkadzał cyrk "lacyi u- łożonej w Tomaszowie, przy szosie miejskiej po<l 4 m. 32 w nocy osobowy 5 m. 7 w nocy osobowy 
bJiczuej. Konie zatem pl'zestl'lszaj:\ się Z>lI'ÓIVIlO ~ hypot. 238 i polic. 273-A, od sum) 3000 rb. 9 m. 27 rauo pocztowy 6 m. 35 rano osobowy 
łatwo sll1rych .... ehikułów, jak i nowych, jak l'ó\'Vllie - 20 lipca (2 sierpnia) w Rozprzy na rynku, na 12 m. 35 po poło osobowy 8 m. 33 r:luo oMobowy 
welocypedów. Jest to niedo~odna stroll lolcolllocyi sprze<laż inwentarza żywego i martwego. 3 m. 19 po poło osobowy 11 m. 8 rano 0801l0wy 
~on, ej, która jednak nie moze t:Lmować \'ozwllju \ - 19 lipca (1 Rierpnia) w izbie skarbowej piotr- 5 m. 4 po poło pospiesz. 1 m. 30 po poło pOijpiesz. 
l ud(lsk?lIaleni~ nowych środków komullikacyi. 'N ie: I kowskiej, na fUl~(lament~lną restauracyję gmachów 6 m. 21> po poło osobowy 6 m. 2 wiecz. poczt"wy 
le k' ,m pOI.oslło, przestrMzyws/y się k"łowcó,v \ I pocztowych w PIOtrkOWIe, od sumy 13,527 rb. 2 k. 9 m. 47 wiecz. osobowy 7 ID. 56 wiecz. osobowy 
samochodów, co jeduak nie dawaŁo nikomu zasady I in minus. do Częstochowy 
do sk:lrgi. ~tlmo"body posnwane nie parą, lecz - Tegoż dnia, w magistrltCie m. Łodzi, na repa- PrZYChodzą do Piotrkowa 
akumulutorami lub beuzY"ą, D!<lg'ą tl-ż przestl'aszać rar·yją mostu drewnianego na rzece Łódce przy ul. Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 
nieprzyzwycz jone do ich widoku kOllie. Jest za- I Północnej, przy poł!}czenin z ul. WoJborską, w m. 
tem rzeczą właśdci li koni pl'zyzwycz:tj~uie il'h I Łodzi. 12 m. 30 w nocy osrbowy 11 m.ló w nocy osobowy 
do widoku samochodów i sobie tylko mil ą przy-I - 18 (31) lipca w urzędzie p-tu będzińskiego, na 
pisali winę wsztlllch:h cie.zezęść, jaki" im się zda- wybrukow~nie ul. Ekaterineńskiej i Nadrzecznej w 
rzyć mogą. Ostatecznie, różne wlfpadki i ,ii_bezpieczne m. Będzime, 0(1 sumy 1620 rb. 46 kop. in minus. 
spo!kania, jaki, p-zynosi ze Boba wl'rOllJltlzenie no 'Ich i - 19 lipca (l sierpnia) tamże, na reparacyję i 
niew!J"rakt!}lrowa .. ych jeszcze zup~17l/.e wehi' ulów, mu;zą u- dostawę latarń w m. Będzinie. od sumy 459 rubli 
stąpiĆ "a druyz plan, woó~c trwalreh i wsz' tkilll prz!J- 85 kop. in minus. 

l." Poleca się pierwszoJ'zędny m a tani Jlotet Angielski. 
w mieście CzęstocJwwie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

o G Ł o s z E N I 
....................... 1 ••••••••••••••••••••••• o<>c><><><>s<><><><>O<>--

ł GŁÓWNY SKŁAD BRONI li g WltlK~ Wm~~~! ~ 
SPECYJALNA FABRYKA 

•: Stefana Bagińskiego :110 Wypisujący za za liC'zeniem po- O • O cztowem \'ozmaito perfumeryj ue 
: W Warszawie, ulica Długa N!! 19. . 1 i kosmetyczne w.\'l·oby ze składu O 
: : O St.-Peters, Tec~no-~Ilemicz, Lanorat. O 
: Poleca :;~~~:~b~rpi~~c;:zo~Ię~;:~i~ab~;~oWBzyCh : O w Warszawie Nowy-Świat 37 O 
• 8 t I R : O od sumy rb. 5 za przesyłkę nie O i en ra na e~rezentac~ja Faor~Ki J, r. Sauer w Sunl, : o ~:;e'·ki:aW~~~t~zi~e1~~%~~;j~l~ o 
• Bronie tej fabryki 7, lufami ze specyjalnej stali Hru.ppa : .0 z pierwszorzędnych fabryk kl'a- • 
: "'" ~ ...... ell (Patent Sauer) uznane powszechnie za najlepsze tak. jowych i zagl·all iCZllydl. O 
: pod względem wykończenia jako też (loskonałości w strzałach. : O Ceny zupełnie umiarkowane. O 
-: -- Wszelkie nowości w broni i DrzYborach...... ! 00 Ci:e!~;he~~dz~;i~ywł~~óe,i ~~~;~ 00 
: • do włosów, środki przeciw spa-
• Wyłączna sprzedaż prochu myśliwskiego Fabryki • O leniu, pl'ySZCZOI1l, lisza,iom na O 
• Generała Winnera, oraz bezdymnego Generała Liszewa. : O twarzy. Środki nadające bia- O 
: • łość i świf'zOŚĆ twarzy, szyi i 
• ..... Spr·zedaż hurtowa i detalic1Ala. ~ : O rękom. Środki do zębów i t. p. O • . . . .... • O zagraniczne perfumy - ekstrakt O 
• ~ C~nnikI ilustrowane wysyłają SIę na ządl\ll1e. '!!!!!"""!'! • na łuty i rozmaite perfumeryj. 
: (W. B. O. ]\0 4462) (2--1) : O ne wyroby. (12-6) O 
•••••• ~ •••••••••••••••• , ••••••••••••••••••••••• 0<><><><><>.<><><><><>0 

Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 
pod :fi.r .. "D.ą. 

"Tar8ZQrJJ8llie dJiuro "af08Zeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej :!fi. 8, wprost Niecałej.-Tele

fonu >fi U6.-Kantor otwarty od 9 rano do 10 wieczór. 

Dnia 17 b. m. zginął 

ŹREBAK 
kasztanowaty z jasną grzyW!} i ogonem 
w wieku 10 miesięcy; łaskawy znalazca 
raczy go odprowadzić do browaru Bar
tenbacha za wynagrodzeniem. (2-1) 

PORTYJER 
c7Jernard ,eauer i a~lla 

W Warszawie, 
Żelazna 58, róg Grzybowskiej 

posia<la na skła<lzie wielki wybór por
tyjer najnowszych deseni. 

Fabryka przyjmuje zamówienia na 
swoje wyroby we wszystkich kolorach. 

Ceny fabryczne stałe, nader przy-
stępne. (W. B. O. 4455) (10-1) 

Przenosząc !"klep 1'lló,j pod firmą 

~ G YłS iEj"'1t)t!~ !l <1:~ l)l)~.==~~"",,="~ 
z domu W o<lzyI'lskiego, naprzeciwko do 
domu p. Majcherskiego, przy ulicy wio
dącej do Byków-i zaopatrzywszy go 
w świeże towary z najlepszych źródeł. 
polecam się łaskawej pamięci Szanow-
nej Publiczności. Z poważaniem 

(3-2) J 1.I.lij a .Maj e _'$ 1< a. 

NAUCZYCIELKA 
z wyższym rządowym llatentem, posia
(tająca gruntowuie·przedmioty klasycz
ne oraz języki obce, może przysposohić 
do egzaminów powakacyjnych. Wia
domość: w sklepie "Józefina" w domu 
p. lIIajcherskiego przy ulicy wio<lącej 
do Byków. (2--2) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 

arkusz 14 powieści p. t. 
"Z Ł U D Z E N I A.'" 



6 TYDZIEN ~ 29 

Dla potrzeb "Buty Częstochowa" 
w Rakowie, potrzeba miesięcznie: 

360 korcy o-vvsa 
1200 pudó-vv siana 
300 pndó"\lV słoDly prost~j 
500 pudó",," słoD1.y targan~j. 

U prasza się re:fl.ekantów na tę dostawę i to na 
czas od 1 sierpnia r. b. do l sierpnia 1901 roku, 
o złożenie swej naj niższej oferty z podaniem ilości 
każdego gatunku, przyczem ceny mają być podane 
franco "Huta Częstochowa", która jest przystan
kiem kolejowym, 4 wiorsty od stacyi Częstochvwa 
odległym. 

Oferty prosimy nadsyłać pod adresem Dyrekcyi 
"Huty Częstochowa" 

j)yrel{cyja " 'fi ut Y Częstochowa". 
~~------------------------~ 

(1-1) 

podaje do wiadomości, że w listopadzie 1900 1"., na mocy arty
kułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żelaznych roayjskich, od
bedzie sie sprzetlaż przez pu.bliczną licytac'!d(J ba
gażó·w Ci towarów, przybyłych do stacyi przeznaczenia po 
dzień 18 (31) maja 1\;00 r. a nie odebranych przez odbiorców; 
rówuież sprzedane będą przedmioty zgubione przez 
pasażerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, mających być sprzeda
nemi, z wymieuieniem daty i stacyi, na których ma się odbyć 
licytacyja, zostanie ogłoszony w .mM! 54, 55 i 56 "Warszawskich 
Gubernskich Wiedomosti". 

Ogłoszenia obejmujące wyżej wyszczególnione dane hędą 
wywieszone na wszystkich stacyjach wysyłających i odbiera-
jących. (3-1) 

Superfosfaty 
(wyłączna reprezentacyj a Fabryki Superf. Strzemieszyce) 

Zuzle ThoD1.3.sa (Sternmarke) 
Hainit 
Mąki kostne odklejone i nieodklejoue l wszel

kie inne nawozy sztuczne 
l?OLEC.A 

w ARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej 

ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
i 

Ludwik Spiess i Syn 
w Warszawie Skład Główny Senatorska 24; 
w lodzi w Filii, ul. PIOtrkowska, dom K. Scheiblera. (10-3) 

Ogłoszenie. 
--...oo-)! D : Co o 

Syndycy Tymczasowi upadłości SzlaIDY Bełcbato __ skiełl:0 
niniejBzem zawiadamiają, że w dniu 18 (31) lipca b. 1'. będlł sprzeda.
wane z licytacyi pl'zez komisarza sądowego Czufarowskiego towary w skle
pie S: Bełchatowskiego znajdujące się, a mianowicie: lDateryjaly pi
ślDienne, f'"arby, szczotki, tapety, list; __ y do raDl., 
galant;eryja (IDydIn, gąbki, perf'"uDl.Y eto.). 

Sprzedaż rozpocżnie się od szacunku ustanowionego w opisie, sporzą
dzonym przez komornika Czufarowskiego. 

Zwraca się uwagę na wielki wybór · tapet; na sezon bi6Żlłcy. 
(1-1) Syndycy tymczasowi upadłości 

Józef'" Koh ... p. Adw. Przysięgło 
Hensel FrAnicel Bankier. 

DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO I 
zalecane, jako zuzywające najmniej siły pociągowej, dające naj rów

niejszą orkę z pomiędzy znanych pługów 

POLECA 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33. 

Cenniki i katologi wysyłają się franco i gratis. 
(24-20) 

VIN DE SAINT-RAPHAEL 
rekomenduje się jako toniczne, wzmacnia

jące i pomagające trawieniu. 
Eroszure. d-re. de E.A..::e::e::s 

o __ inie Saint-Raphael jako o pożyvvnylD .. 
__ zlDacniającYID i leczniczywn środku. 

wyByła się na żądanie. 

Smak jego jest wyśmienity = ~~M 
Konserwuje się sposobem Pasteura : 

i 
Ostrzega się przeciw podrabianiom. 

CODlpae;nie du Vin de Saint-Raphael 

VALENCE, DROME, FRANCE. (10-9) 
lVI 

~ AKCY JNE TOW ARZY8TWO 
) FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 

BR. ZucllerfJJar i ~!ln 
telefon Kll 439 W Warsza.wie Towarowa X~ 40, 

poleca formy do cukru i roboty kotlarskie, szruby, nity. łańcuchy, 
gwoździe, drut, zgrzebła, młotki i obcęgi. 

(W. B. O. )& 4523) (22-1) 
~""""I,...I",,,,,.,..~~~~~~,,,,,,,",, 

SA.L V-.A 'I'O:R 
Plaster wyn~sz~zający odciski, zgrubiał, skórę i broda:vki. Poleca. się jako 

l
~ii!55§§§55 WYŚMIENITE i5§§§§§e5~n środek znany l mezawodny. Dostać mozna we wszystkich aptekach i skła-•• daoh a.ptecznych w Królestwie i Cesarstwie. Pudełko kop. 35. 

Qdematniaj~ce _ I Skład główny i fabryka plastru Salvator przy aptece 
. ~. BORO~SKIEGO 

MYDŁO TATRZANSKIE ulica Przejazd w Warszawie. 
WYŁ4CZNA WŁASNOŚĆ Wysyła się pocztą do wszystkich miejsc Królestwa i Cesarstwa. 

WARSZAWSKIEGO LABóRATORYJUM CHEMICZNEGO (B. o. )& 1244) (5-1) 
z ZAPACHAMI • " C 2 1.; 252S2.5'2S2S'2S2.S2S2:::.---- " 

Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży Zakł d D k k L"t f" 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. a y ru ~rs o· 1 ogra lczne 

(w. B. o. 3604) (30-18) Stereotypowma • f!urlowy I delahcz. 

fR'l'Trn
IVV""""VVVVVVI~V~ U!TIiOLIGATORNIA (dawniej E. PAŃSKI) .Skła~ P~~~eru 

•. Fabryka kopert W PIOTRKOWIE. I materJał}SmIBnnyc~ BIUR O UN GRA Aleja Jerozollmska.8~ Przyjmuj. wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące. 
~ . (róg M::rszałkowskleJ) ~ Posiadają na składzie Książki i Druki dla p. p. Rejentów, Sędziów śledcz., 

j _. . • • Sędz. gminnych, Jeometrów, WÓJtów; wszelkie ksiązki, sygnatury, 
Stale pOSIada il~ składzIe Meble nowe l uzywane. obwoluty, kartki dla p.p. Aptekarzy, oraz Druki, KsIążki fabryczne, 

) .., • • • Książeczki obrachunkowe robotnicze dla Fabryk i Zakł. górn.-przemysł. 
) WlelkI wybor MahonI. Ceny lllzlne. (6-2-6) "?52l;%ts\?s:-sEiUl:iepesz i Iislów: S. Pański'" 
h~I~~~~~""~~I~"""""~~~~~J~~~~~~~;;~;;~;;~;;~~~;::;;:~;:~;:; 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

.llOBDO.lleHO IJ,eHaypolO. W druk3rni S. Pa".kiego w Piotrkowie . 
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W oczach Marty zamigotał zły ognik. Dotknęło 
ją boleśnie przypomnienie, że była ubugą wychodząc 
za Gwidona. 

"Tę myśl podsuuęli mu niezawodnie Baumei-
strowie-"pomyślała. 

- Ale widzisz Nillka-ciągllął dalej Gwido-mu
sisz pamiEłtać o tem, że ja jestem dopiero u progu ka. 
)'yjery. Niewolno mi żyć z kapitału: muszę nim obra
cać, by sobie zabezpieczyć przyszłość; niewolno 
tem więcej, źe kapitał to pożyczony mi i oddać go 
Baumeistrom muszę. Na teraz mamy do dyspozycyi 
tylko sumę otrzymaną za postawienie hotelu; skoro 
dobrze sprzedam willę, będziemy mogli sobie pozwo
lić trochę więcej. Czy wiesz, źe daję ci miesięcznie 
tysiąc marek, a w dodatku płacę ile razy jemy po za 
domem? 

- Przecieź ja tyle na gospodarstwo nie wyda
ję; przecież te wszystkie drobiazgi, które tak kraszą 
nasze gniazdeczko, to ja kupiłam. A tak się cie
szyłam, gdy ci się podobały, 

- Nie broniłem ci tego, widząc, jak cię to ba
wi-ale teraz moja żonka, mój skarb jedyny, będzie 
oszczędniejsza, skromniej się będzie ubierać, prawda? 

W głosie jego była mowa łagodnej perswazyi 
i słodyczy, 

- No, ma się rozumieć! Tylko powiedz najdroż
szy, źe mi przebaczyłeś, że się nie gniewasz, że ci się 
nasz dom podoba. Ja go z taką miłością przystra
jałam. 

Łzy lały się z ócz jej strumieniem; zdawała się 
niepocies7.ona. 
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Zaledwie Marta weszła, kapelusz jej poleciał na pier
wsze z brzegu krzesło, a ona rzuciła się na szyję męża, 

Ze śmiechem oswobodził się z jej uścisku. 
- Nini! Co ty wyrabiasz? Co ci się stało? 

- Jakto? I ty mię jeszcze pytasz, co mi się sta-
ło, czego się raduję? Ależ ja ciebie . kocham bez .pa
mięci i jestem szczęśliwa, że nareszcie jesteśmy sami, 
zdala od tych mumij, 

Gwido oswobodził się z jej uścisków i spokojnie 
posadził ją obok siebie na kanapie, 

- Chodź, pomówimy ze sobą poważnie-zaczął 

z łagodną stanowczością· 

Marta usiadła, a odrzuciwszy w tył głowę na. 
poręcz kanap~', z chytrym uśmiechem przyglądała się 
z pod oka mężowi. 

- No mów, mów. Niechże szydło wyjdzie z wor
ka!.. Bądź pewiell, że cokolwiek bądź byś mi powiedział, 
nie uda ci 8i~ przekonać mnie, by ta twoja Szarlota 
i ta Salwatorll były milemi kobietami, , 

- O Salwatorze nie mówię, bo nie znam jeJ 
prawie, ale Szarlocie ubliżać nie pozwolę nawet wte
dy, gdy jest nas tylko dwoje-odpowiedział surowo. 

Marta zanosiła się od śmiechu. 
- Ha, ha, ha!.. Wiesz, że jesteś paradny! Postę

pujesz z rycerską dla tej pani uprzejmością. Wielce 
ci to chwalę; szanuj ją i uwielbiaj ile ci flię podoba; 
ale mnie nie zmusisz do tego, bym chwaliła to, co mi 
się nie podoba, Ależ chyba jesteś ślepy, jeżeli nie wi
dzisz, że 8tal'uszka jest w tobie na ~abój zakochana, 
że wre miłością, że kocha się w tobie jak pensyjonarka 

Złudzenia. 16 
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- Co ty pleciesz! Jak ty się wyrażaszl--zawołał 
oburzony Gwido_ 

- Co mówię?.. To, co jest mój drogi. Przecież 

to w oczy skacze, że ona mi za-ldrości ciebie, Powie
działeś mi kiedyś, że pani Szarlota chciała, byś się 

ożenił z Salwa torą. 
- Nie, tego nie mówiłem. 
- Otóż do tego oni i dążyli -wołała w uniesie-

Diu, podniesionym głosem, dostrajając ru~by swe do. 
intonacyi głosu.-Co? ten wędzony śledź holenderski\.. 
Ta knywa mumij a, ta śnięta ryba!.. ona miałaby mi 
odebrać mego Gwidona? Niech sobie weźmie Filipa, 
jeżeli jej tak pilno do męża. P" to go też zaprosili; 
dlatego go tu do niej ściągnęli. 

- Nioi! Nini! Co ty mówisz? Co tobie za myśli 
do głowy przychodzą? .. Zkąd tyle goryczy, tak stra
szny sąd o ludziach? 

- Zt'ld, że ich znam lepiej od ciebie, mój ty ide
alisto kocnany. Ale nieeh im się nie zdaje, Ź6 im się 
uda wydrzeć mi mego ukochanego, mego nlłjlepszego 

męża, mojego mężulka. Nie! onjest mój, mól jedyny 
i odebrać go sobie nie pozwolę. 

Skoczyła mężowi na kolana i ustami wpiła się 
w jego wargi. Jej gwałtowna, nienasyeona namiętność, 
wybuchała za lada powodem. 

- Moje dziecko-przemówił łagodnie-kochasz 

mnie tak gorąco; dlaczegóż więc nie usiłnjesz poko~ 
chać choć trochę moich przyjaciół. 

- A mój Bożel przecież ja wyszłam za ciebie, 
a nie za nich? 

-'!IZ-"I\}Zpl!!lI~!d o alI~08 ulf'Cl 9!Q0.1Z ł9'C.qod G!UW Al 
~Aq 'AP~!ll wllłl~zOZ8UdAZld G!U ~? '00 Z8~!M -

'alIOr- -eu 
lGM'lłlI AZ8M'lłZJfods GPI 'nfollod od yu2~!q łlłZl>uZ 
·'8!U~zo'Bq~z.1d op G!lI oM1SMOUJlouJum 0.1 "I-eUllqOAłS~!(t 

'lOGU Ol ?~IV "~1\lS9~!d AOa!il,tl m~!so .. ~oO 
'AIWI-ezs 1[llf ~!S łllM.10d -

'lf\lJoum 1~s9a!d AoalsAl mG!so -
~lIIIU!M ę~lSG f ~u 'ZIl.1'BZ zpG!Mod 'azsoJc! -

'OUUUZS\l!mz ! Up'B{q W!U p~z.Id Ułll~S 
·~!1I~0.1~ łOU1Ad'Bz-!2ułP ~l llZSOlIAM GIl -

"'~!u1[ns 

G{'B 'KZOGZJ GUU! llZ ! auz!l~!q 'BZ ęał!0llłd8Z -
'WGqnIę p~z.ld lUP ~}.I'Bd ouu G!o~z.1d 

m~ł!ooułd'Bz A.\\'BJdAM f~[OM.l U1ZS01[ ouf ?~IV -
'ł,tZSll.qsazJd ~!8 G!qa!s lU'llS ~? 'l~J1S.M. 

{UW\l!U lllul 'M~!1I2 Pl'1l1 łllMOUt!do P.UOp!Mf) 
'y!Ollłdt!z ~!1I 'BZ azsnm lWM.1~ZO 

m~o1}0lf PQZ.Id ?910 'o?np'Bz aqoo.q ~!qos qO! OUłAZS~U 
! ~z.lG!qn QP:tP'Bł ~lS Ap~ 'ił!u \lU y;lZJllłU 0Um g!zpaq 
lO G~ 'OUłOU!ZP~!M '8PU!N 'B[OMl oq Z8!ZP!M '~!ulfns gr 
-ow '81. 01-!1[unqo'B.I ~zs[~lnl ~!U ~~l 01 ~1\ou.t -

'Kzpa!u~!d ęllł1łPU~'llZ ~l! 'GIAl W~ł'BM 
-~p '8qKqo GZSMllZ!{) 'Br '?'~IV "~M91\unq\}lIlI

'y!O'Błdod ~!zpaq ouq~ZJl [~!U~9d AZO r~!U~ 
_ -~ZOM '~p~q 00 ~p~q '~.I(n1[ 'M9lfunQO\l.1 sOls Ał'BO a!l~· 

!W łou.m!qzn~? '~!q.I't!~B r9m ~!qos ~tl.IqOAM. -
'~!MmOz\)zs~!d u[ łU!M.'Bwtm-ołp.!mę ~?M9m GIV -

'a20Ul ~!U "'~!U '''~!N -
·wouzoouqQZ.ld ~fOMl ~U!M lO A.I9~ z

?Ql 01 ~Azł ~U'llIKM. '8Z ~!U~zpO.I2'(mAM ę~Plou[ ,?,~!o~z.[d 

- 9lt-

- 117-

wołała żałośnie,-Jakto? więc gdy mówiłam, że mi lu
dzie ubliżają, że się pogardliwie względem mnie za
chowują, zachowałeś zupełny spokój ... a teraz gnie
wasz się o pieni:;dzel.. Czyżby i dla ciebie, jak dla 
większości mężczyzn, pieniądze milsze były od honoru? 

Gwido stanął i uważnie wpatrzył się w Martę. 
Niejednokrotnie już zdarzyło mu się, że swojemi 

sofizmatami zbijała go z tl·OpU. Czuł, że w jej ro
zumowaniu jest fałsz, że brak w nim loicznego zwią
zkti, ale ułożone było tak zręcznie, że nie był wstanie 
go odeprzeć. 

- Jak dotąd, nie dałem ci zdaje się powodu do 
takich zarzutów. 

Już była przy nim, tuliła się doń i pieściła go. 
- Nie, niel Ty mój najmilszyI Ty jesteś naj

szlachetniejszy, najlepszy z ludzi. A że tak jest, do
wiedź raz jeszcze i przebacz twojej Nince ukochanej. 
Daruj! ja sama doprawdy nie wiem, jakim cu
dem aż tyle się nazbierało. Tak jakoś brało sie 
jedno za drllgiem i doprawdy struchlałam zobaczyw~ 
szy, ile to kosztuje. Tylko przebacz mil przebacz! 

Któryż mężczyzna oparłby się prośbie ukocha
nej istoty, któryby się jej łzom oprzeć zdołał? A Mar
Ota miała ich pełne oczy. 

- No, uspokój sitj dziecino; chodź, usiądźmy tu na 
kanapie- i pomówmy poważnie. Może to i lepiej, że raz 
postawimy jasno tę kwestyję. Oczywiście, przebaczam 
,ci chętnie, tern .chętniej, że rozumiem dobrze, jak oso
bie nieoswojonej z p'Osiadaniem dużych pieniędzy, 

trudno się z niemi rachować, gdy się raz znajdzie w 
ich posiadaniu. 
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